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Pogrzeb Marszalka M. Rataja
I klasy na trumnie wielkiego PolakaKrzyż Grunwaldu

W a r s z a w a, 24. 6. — W dniu wczo­
rajszym lud polaki złożył na wieczny 
spoczynek pośmiertne szczątki męczen­
nika o wolność Polski syna chłopskiego 
Marszałka Sejmu Polskiego, Macieja 
Rataja. Wolna i niepodległa, suweren­
na, demokratyczna Polska w pełnej god­
ności ciszy i skupieniu oddała Mu ostat­
ni hołd.

Dnia 21 czerwca, w drugą rocznicę 
rozstrzelania śp. Marszałka Macieja Ra­
taja odbyły się we wszystkich kościołach 
warszawskich nabożeństwa żałobne. W 
Palmirach dokonano ekshumacji. Zwło­
ki śp. Rataja złożono do trumny meta­
lowej i ustawiono na katafalku obok 
ołtarza poi owego. Po odprawieniu ci­
chej Mszy żałobnej u trumny objęli straż 
honorową członkowie batalionów chłop­
skich. ̂

23 czerwca od wczesnego ranka roz­
legła polana palmirska zapełniła się 
ogromnymi tłumami. Polanę zapełniły 
setki sztandarów organizacji ludowych

Przemówienie Prezydenta Bieruta
Po Mszy św. zabrał głos Prezydent 

KRN Bierut, który oświadczył m. in.:
„Odprowadzamy dziś na miejsce 

wiecznego spoczynku człowieka, który 
w pełni zasłużył sobie na miano wielkie­
go Polaka. Maciej Rataj był jednym z 
tych ludzi, którzy w przedwrześniowej 
Police wysoko trzymali sztandar rzetel­
nego patriotyzmu, nierozdzielnie związa­
nego z walką o demokrację w życiu we­
wnętrznym kraju. I dlatego, choć od­
szedł w mrocznych latach okupacji, nie 
doczekawszy się chwili, w której zwy­
ciężyła demokracja polska, żegnamy go 
dzisiaj w poczuciu, że oddajemy hołd 
jednemu z bojowników o dzisiejszą 
wolną i niepodległą, demokratyczną 
Polskę".

„Imię Macieja Rataja — mówił dalej 
Prezydent Bierut — syna małorolnego 
chłopa polskiego związane jest z walką 
naszego narodu o reformę rolną. Dzisiaj 
dumtii jesteśmy, że tutaj na grobie try­
buna chłopskiego mówić możemy o zre­
alizowaniu tej reformy. Imię Macieja 
Rataja związane jest z przedmajową 
walką demokracji polskiej o wolny, de­
mokratyczny, jednoizbowy parlament.

Imię Macieja Rataja związane jest z 
nierówną walką o oddanie władzy na­
rodowi, o obronie praw ludu polskiego 
przed zakusami reakcyjnymi i sanacyj­
nymi. Mamy pełne prawo twierdzić, że 
młode władze odrodzonej Polski dzisiaj 
bronią najskuteczniej państwo i naród 
przed zamachami ze strony tych samych 
wrogów wewnętrznych, jnie cofających 
się przed mordami i terrorem. Z jakąż 
dumą stwierdzić możemy, że dziś demo­
kracja polska już sobie władzy wydrzeć 
nie da. My, którzy mieliśmy szczęście

P. S. U, S. L., Samopomocy Chłopskiej, 
Zw. Młodzieży Wiejskiej „Wici", ora* 
sztandary stronnictw robotniczych PPR 
i PPS. Dalej las sztandarów organiza- 
cyj młodzieżowych, społecznych, kobie­
cych i „ związków zawodowych. Przed 
trumną opasaną flagą narodową i szfan- 
darejn P. S. L. najbliższe miejsca zajęli: 
rodzina, Prezydent Bierut, wiceprezy­
dent KRN prof. Grabski, wicepremier 
Mikołajeżyk, ministrowie Koczoro\**4b, 
Kiernik, Stańczyk i Wycech, wiceniini- 
«ter Obrony Narodowej gen. Spychalski. 
U stóp trumny kładą wiązanki kwiatów 
polnych delegacje przybyłe na pogrzeb. 
Wartę honorową pełnią wojsko i przed­
stawiciele młodzieży.

0 godz. 11 rozpoczęła się uroczysta 
M*za żałobna, którą odprawił ks. Zieją, 
przyjaciel zamordowanego Marszałka. 
W czasie Mszy św. przygrywała orkie­
stra reprezentacyjna sztabu generalnego 
Wojska Polskiego.

1 przetrwać cza6y niewoli* i własnymi rę­
kami dźwigamy z ruin Ojczyznę, dlatego 
właśnie jednoczymy się w głębokim hoł­
dzie dla Macieja Rataja, że nie tylko 
walczył ó wolność i sprawiedliwość, ale 
że się nie ugiął, że był wzorem patrioty 
w chwilach dla narodu najcięższych. 
Chcemy kontynuować to, co w jego ży­
ciu było najlepsze, najcenniejsze. Chce­
my wyciągnąć wnioski zarówno z jego 
osiągnięć, jak i niepowodzeń, gdyż był 
to człowiek, który żył, działał, walczył 
i zginął dla Polski. W imieniu 
nieśmiertelnych zasług Macieja Rataja 
w walce o wolność ludu polskiego i w 
obronie niepodległości Pol«ki przed bar­
barzyńskim najazdem niemieckim, Pre­
zydium K. R. N. pstanowiło uczcić po­
śmiertnie jego pamięć najwyższym od­
znaczeniem bojowym Polski demokra­
tycznej Krzyżem Grunwaldu I klasy,,.

Po przemówieniu Prezydent udekoro­
wał trumnę śp. Macieja Rataja krzyżem 
Grunwaldu I klasy.

Hołd członków Rzędu
w imieniu Rady Ministrów i Rządu 

R. P. oddał hołd śp. Rataiowi minister 
Odbudowy Kaczorowski, który w koń­
cu w imieniu Prezydium Rady Mini­
strów złożył na trumnie medal „Zwy­
cięstwa i Wolności".

W imieniu Wojska Polskiego pożeg­
nał Wielkiego Polaka pierw«zy wicemi­
nister Obrony Narodowej gen. Spychal­
ski.

Następnie wstąpił na trybunę prezes 
P. S. L. wicepremier Mikołajczyk, który 
cytując wypowiedzi śp. Rataja z róż­
nych okresów działalności uwypuklił

Czy potrzebny 
‘ Polsce jest Senat?

Argumentacja przeciw Senatowi opar­
ta o doświadczenie historyczne wskazy­
wała na "jego treść społeczną — insty­
tucji, którą w jakiejkolwiekbądź for­
mie staje się hamulcem demokratyza­
cji w mechanizmie państwa parlamen­
tarnego. Skład Izb wyższych dostarcza 
argumentacji nowych przykładów. Jeśli 
ordynacja wyborcza do Senatu opiera 
się na zasadach wyraźnie elitarnych —• 
Senat jest czynnikiem wyraźnie konser­
watywnym. Przy zachowaniu najfor- 
malniej demokratycznej ordynacji pię- 
cioprzymiotnikowej z wprowadzeniem 

''jedynie cenzusu wieku naruszona zosta­
je zasada powszechności i równości wy­
borów, bowiem część wyborców głoduje 
dwukrotnie, część jest pozbawiona gło­
su do dwuizbowej władzy ustawodaw­
czej jako całości. Doświadczenie wska­
zuje, że w tym wypadku Senat jest zaw­
sze bardziej zachowaczy, bardziej pra­
wicowy, aniżeli Sejm. Jest zatem dla 
demokratyzacji życia społeczeństwa 
szkodliwy. Jeśliby tworzyć na identycz­
nej ordynacji — oparte identyczne dwa 
ciała ustawodawcze, albo drugie ciało 
bez znaczenia politycznego, wówcza* 
drugie ciało staje się całkowicie zbędne. 
U nas w Polsce w dyskusji o Senacie 
podkreślił to szczególnie pos, Niedział­
kowski uważając, że Senat może speł­
niać rolę albo hamulca, Îbo „piątego 
koła u wozu", W obu wypadkach jest 
przeto zbędny.

Kosztowność Senatu je«t dodatkowym 
kontrargumentem nawet w państwach 
znacznie zasobniejszych, aniżeli Polska. 
W okresie największych w Police 
oszczędności budżetowych, w okresie 
rozpaczliwych środków koniecznych wo­
bec grożącego krachu finansowego pań­
stwa, kiedy konieczność zmuszała do 
obcinania wydatków na oświatę, opiekę 
społeczną i zdrowotną, Senat pochła­
niał pokaźne sumy, Tak np. w 1925 r. 
utrzymanie Senatu kosztowało około
1.700.000 zł. przedwojennych rocznie, a 
Następnie wzrosło do 6.000.000 zł. rocz­
nie. Ta znaczna — szczególnie w okre­
sie trudności gospodarczych suma — mo­
głaby być zużyta — jak wyliczano — 
np. na utrzymanie około 3.000 nauczy­
cieli wiejskich, t. zn. .na oświatę dla
100.000 dzieci chłopskich lub na zaopa­
trzenie w odzież 60.000 dzieci. Natural­
nym zatem był opór mas wobec istnienia 
instytucji, która dla interesów mas ludo­
wych była szkodliwa, a w najlepszym 
wypadku — zbędna.

W dążeniu do wprowadzenia Senatu 
prawica wysuwała argument rozwagi i 
wiedzy. Przeciwnicy Senatu wskazywa­
li, że niema gwarancji, że wybierani se­
natorowie będą „mądrzejsi", aniżeli wy­
bierani posłowie. Czynnik wieku bynaj­
mniej na korzyść Senatu nie przemawna. 
W Sejmie polskim najlicznieiszą grupę 
stanowili po«łowie lat 35—45, w Senacie 
grupa wieku 45—55 lat, a liczni byli se­
natorowie ponad 60 lat, tj. w wieku, kie­
dy na ogół energia życiowa, poza wybit­
nymi jednostkami,*ma tendencję raczej 
spadkową.

Wobec zasady 3 czytań w Sejmie, fa­
chowości komisji, oraz możliwości powo­
ływania doradczych komisji ekspertów’ 
— istnienie Senatu z tego punktu widże- 
nia uie wydaje się. konieczne,

Argument umiaru stosowany Przez 
rzeczników Senatu, przy elitarnej Izbie 
Wyższej, w tłumaczeniu na język życia 
jest konserwatyzmem, a w dogodnym 
dla war«tw uprzywilejowanych układzie 
sił — wstecznictwem, reakcją.

Używanego w dyskusji o Senacie ar­
gumentu łagodzenia walki politycznej 
rzeczywistość — jak się okazało — nie 
potwierdziła.

Wskazane momenty, każdy oddziel-

wątpliwie osłabiały sprężystość państwa, 
celowość pracy ustawodawczej, wyma­
gającej spokojnej, ale szybkiej decyzji.

Zagadnienie Senatu w odrodzonej 
Polsce rozstrzyga się dziś w innych wa­
runkach, ale niezależnie od formali- 
stycznego interpretowania 1-go pytania 
głosowania ludowego zagadnienie Sena­
tu pozostaje jak i wówczas linią po­
działu: obóz reform społecznych, demo­
kracji i postępu wypowiada się 2a nie­
podzielnością woli narodu, za jelnoizbo- 
wością władzy prawodawczej. Siły te-

główne linie wytyczne z życia i walki 
przywódcy ruchu ludowego. Walczył on 
z polityką zagraniczną Becka, wałczył 
z polityką wewnętrzną sanacji, która 
ograniczyła prawa chłopów i robotni­
ków; dążył do stworzenia wspólnej plat­
formy ich porozumienia, gdyż uważał, że 
niema przeciwstawnych interesów mię­
dzy chłopem a robotnikiem. Wskazówki 
Macieja Rataja są obecnie wcielane w 
żvcie.
bp. Rataj jest własnością 

całego narodu
W imieniu komisji porozumiewawczej 

stronnictw wygłosił przemówienie pre­
zes S. L. Baranowski, który zaznaczył, 
że zmarły mobilizował «iły demokracji 
a zwłaszcza ruch ludowy do wielkich 
zadań i po tej linii kroczył przez całe 
życie. W czacie okupacji niemieckiej 
nie szukał schronienia dla siebie, nie 
uciekał za granicę, jak inni, ale został 
na placu boju i mobilizował konspira­
cyjnie nowe siły dla odzyskania wolno­
ści i niepodległości. Za swe ideały, za 
wielką pracę poniósł męczeńską śmierć 
od odwiecznych wrogów Pobki — Niem­
ców. Śp. Rataj — mówi prezes Bara­
nowski — jest własnością całego narodu, 
a szczególnie demokracji polskiej, która 
obecnie realizuje jego ideały i wskaza­
nia.

Z kolei wygłosił przemówienie prezes 
Rady Naczelnej P. S. L. mini*ter Kier­
nik, po czym przemawiał minister Wy­
cech w imieniu Ministerstwa Oświaty, 
nauczycielstwa i młodzieży, oraz w imie­
niu ,,Wici‘r Jan Dusza,

Po przemówieniach, delegacje oraz 
poczty sztandarowe przedefilowały 
przed trumną śp. Rataja. Sztandary 
chłopskie, robotnicze, organizacyj spo­
łecznych i młodzieżowych pochyliły się 
w głębokim hołdzie przed doczesnymi 
szczątkami Macieja Rataja.
' Nad otwartą mogiłą kompania ho­

norowa Wojska Polskiego oddała trzy­
krotną salwę.

Trumnę opuszczono do grobu przy 
dźwiękach marsza żałobnego.

Uroczystość zakończyła się chóral­
nym odśpiewaniem „Boże coś Polskę" i 
„Roty".

M\ los żołnierzy A l i n a
W a r s z a w a ,  24. 6, „Dziennik dla W szy­

stkich1' (Buffalo), omawiając dolę żołnierza 
Andersa, stwierdza, że żołnierze polscy poa- 
legający przesiedleniu, nie są szczęśliwi i z 
niepewnością patr.zą w przyszłość. Sytuacja 
międzynarodowa nie wskazuje, aby propa­
ganda, która karmiła ich nadziejami na trze- 
cią wojnę, miała się sprawdzić. Zamiast w o­
jennej rozpravfy, widzą teraz przed sobą dłn- 
gie lata pracy w niepewnych warunkach, 
wśród obcych ludzi, bez znajomości języka 1 
— co najważniejsze — bez jakiegoś bliżej o- 
kreflonego statutu.

akcji lub ulegające im zasadę tę kwe­
stionują.

Przyczynki powyższe, dotyczące do­
świadczenia, jakie wniosło istnienie Se­
natu w Pokce i jego działalność mogą 
pomóc obywatelowi w wyrobieniu sobie 
zdania i domyśleniu do końca zagad­
nienia Senatu i — w pełnym poczuciu 
odpowiedzialności —odpowiedzieć „taku 

, na 1-sze pytanie głodowania ludowego,
: posiadające podstawowe znaczenie dla 
i utsroju naszej państwowości i dziejów 
j Pol«ki. ‘ • •
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Z procesu Greisera

O b c ią ża ją c e  ze zn a n ia  św iadków
„Byfy wojewoda poznański Bniński zginął straszną 

śmiercią, gorszą niż za czasów Nerona“
Poznań.  (PAP). Trybunał postano* 

wił dopuścić dodatkowych świadków i 
biegłych, zgłoszonych przez prokurato­
rów i obronę. Z pośród dopuszczonych 
świadków wymienić należy Karola Bur­
chardta, ostatniego Wysokiego Komisa­
rza Ligi Narodów w Gdańsku, obecnie 
profesora w Genewie, dalej — Kazimie­
rza Pappe, b. amba«adora polskiego 
przy Watykanie, Augusta Jegera, Hen­
ryka Strassburgera,. amba«adora R. P. 
w Londynie i innych.

Następują zeznnania świadków, doty- 
czĄce okoliczności traktowania więźniów 
w Domu Żołnierza, na 7-mym Forcie i w 
Żabikowie, Pierwszy 'zeznaje Czesław 
Cegielski, handlowiec z Poznania, aresz­
towany w listopadzie 1940 r. w związku 
ze oprawą b. wojewody poznańskiego 
Adolfa Bnińskiego. Początkowo był on 
osadzony w Domu Żołnierza. (Dla wy­
jaśnienia dodajemy, że Dom Żołnierza 
w Poznaniu był centralą gestapo, pódob- 
nie, jak Aleja Szucha w Warszawie). 
Cegielskiego osadzono w niskiej celi pod 
schodami, tak że musiał przebywać tam 
w pozycji skurczonej, nie mogąc ani v 
stać, ani leżeć. Przez 11 dni i nocy nie 
wyprowadzano go ani razu celem załat­
wienia potrzeb fizjologicznych, a nocą 
wyciągano go na badania. Badaftia od­
bywały się przy pomocy bicia w twara, 
kopania w brzuch, bicia żelaznym narzę­
dziem. Po 11-tu dniach świadek zo*tał 
przewieziony na 7-my Fort, gdzie spot­
kał się z byłym wojewodą Bnińskim. 
Ten, gdy go ujrzał, płakał, robiąc tobie 
wyrzuty, że przez niego Cegieleki jeet 
aresztowany. Dalej świadek stwierdza, 
że Grefcer był dwa razy na Forcie. Raz 
przed Boźem Narodzeniem, drugi raz w 
kwietniu, lub maju następnego roku. 
Bniński rozmawiał z Greiserem i wymie­
nił mu nazwisko Cegielskiego, Na to je­
dyną odpowiedzią Greisera był ironicz­
ny uśmiech.

W dniu 7 lipca 1942 roku otrzymał 
polecenie zamknięcia okiennic w celach. 
Wiedział, że oznacza to, iż któregoś i  
więźniów wyprowadzą na **i*rt. rrzee 
szparę w okiennicy zobaezfł, jak wyjtre- 
wadzają do samochodu cieiarowefo wo­
jewodę Bnińskiego w towarzystwie 7 in­
nych więźniów.

Dowiedział się następnie od dozor­
ców, że wszyscy razem z Bninń*kim zgi­
nęli mężnie „śmiercią straszną, gorszą, 
niż za czasów Nerona'*.

Następny świadek Feliks Jankowski, 
adwokat z Poznania, aresztowany był w

listopadzie 1942 r., jako oskarżony o 
udział w*Związku Walki Zbrojnej. Świa­
dek stwierdza, że obchodzenie się z 
więźniami było straszne. Nigdy nie zo­
stawiano dostatecznej ilości czasu na za­
łatwienie swoich potrzeb naturalnych. 
Gdy ktoś na wezwanie nie opuścił na­
tychmiast miejsca ustępowego, szczuto 
go psami, które wyrywały ludziom ka­
wały ciała. Mecenas Jankowski opowia­
da dalej, że jeden z jego towarzyszy 
więziennych zwracał się do niego, jako 
do prawnika, by mu poradził w iaki spo­
sób ma składać zeznania. Po pewnym 
czasie otrzymał od tegoż więźnia gryp3, 
w którym ów nieszczęśnik pisał, że pod­
czas śledżtwa wyrwano mu część paz- 
nogei, a pod inne paznogcie wbijano 
drzazgi.

Zeznaje następnie mieszkaniec Pozna­
nia Tadeusz Szubert, w stosunku do 
którego «to*owano szczególnie wyrafino­
wany sposób tortur, mianowicie — becz­
kę z drutu kolczastego. Były to zwoje 
drutu, w które pakowano więźnia. Nie 
mógł on «tać wyprostowany, gdyż kale­
czyłby się o druty. W tej pozycji Szu­
bert trwął trzy doby, bez jedzenia i wo­
dy. Świadek pokazuje Trybunałowi fo­
tografię szubienicy, ustawionej na Sta­
dionie i twierdzi, że szubienica ta była 
zbudowana na rozkaz Greisera, 

Następnym świadkiem jest Albin Wie- 
trzykowski, redaktor ..Dziennika Poz­
nańskiego" i „Głosu Wielkopolskiego", 
Świadek miał możność obserwować pra­
cę żydów, którzy byli używani do budo- 
wy j|róg. Stwierdza, że znęcano się nad 
nimi publicznie, w sposób nieludzki. Mi­
mo, że były to już upiory, a nie ludzie, 
w zimie, podczas silnych mrozów, wy­
prowadzano nagich przed obóz i znęca­
no się nad nimi tak długo; aż padli. 
Świadek stwierdza dalej, że &palono 
żywcem około 150 więźniów, pozosta­
wionych w obozie. Byli to albo ludzie 
chorzy, albo najbardziej poszlakowani 
politycznie. Niezależnie od powyższych 
wyczynów w obozie «łabycn i chorych 
więmiów topiono w głębkoim basenie,

Z#*ntje następnie świadek Stefan 
Letnice, aresztowany 20 kwietnia 1940 r. 
Mówi, że jedną z największych plag 
więzienia na 7 Forcie, poza straszliwym 
traktowaniem przez gestapowców, były 
niezliczone wprost ilości insektów, które 
popro«tu zżerały ludzi. Stwierdzając 
bestialstwa niemieckie, świadek opowia- 
da, jak gestapowcy zaszczuli psami 2 
młodych cyganów.

Pomorze wcdczqce !
Reichskriegsgerichl w Grudziądzu 

(Ciąg dalszy).
Takich organizacji jak ,,Rota“ było na 

Pomorzu w okresie okupacji wiel*. Widzi­
my je o< samego początku 1939 r. w róż­
nych ośrodkach. Na Kaszubach, w Toruniu, 
Inowrocławiu, Bydgoezczy, Grudziądzu itp. 
Początkowo są to małe grupy, jedna ni* wie 
o drugiej, konieczności konspiracji prowa­
dzą do wielotorowości i hraku kontaktu 
wzajemnego, ale stopniowo naitępuj* pe­
wien porządek i uzgodnienia w ramach 
ogólnej akcji ściśle wojskowej. Szczególni* 
irytującym dla władz niemieckich był fakt, 
że do podziemnego ruchu oporu prrz*ciw 
Niemcom należeli tak liczni Polacy zapisani 
na Niem. Listę Narodową dó II i III grupy. 
Praca zaś w konspiracji tutaj ni* była wy­
posażona w takie możliwości jak na innych 
terenach, skoro się zważy, że na przykład 
w Toruniu na 50 tys. 1'olaków przypadło 
około 20 tye. Niemców z Besśarabii, krijów 
bałtyckich, ?oiksdeutschów  przedwojen­
nych itp. Na 2—3 Polaków przypada jeden 
Niemiec, często nawet w tym samym mie­
szkaniu. W Bydgoszczy na 146.200 ' miesz­
kańców, mamy 42.00J Niemców. Z pozosta­
łymi powiatami przeciętna ogólna daj« 19 
proc. Niemców na 81 proc. Polaków.

W t. xw. Gubefnii w mi*«tach liczących 
np. 30 tys. Polaków było częst* 10(k-?00 
Niemców. Co za olbrzymi* różnica w nasi­
leniu kontroli i obserwacji z* strony nie­
mieckich włada bezpieczeństwa.

Partyzanci polecy na Pomorzu przepro­
wadzili mimo to cały szereg sku; ocznych 
akcji, dywersji, sabotaży, wywiadów itp. 
■Dziś o tym zupełnie cicho. Jest to typowe 
idla lej ziemi: zrobić swoja, i milczeć. Różne

*ą powody, które na milczenia to się skła­
dają, jedno jest w każdym razie pewne, to 
to mianowicie, że szczegółowa hiś.oria pol­
skiego rucha podziemnego il-a Pomorzu w 
okrasi* okupacji 1939—1945 musi być opra­
cowana i opublikowana. Wałka Pomorza 
1 naporem niemczyzny w tym okresie to 
jedna z najpiękniejszych kart historii ziemi 
pomorskiej. Karta ta na razie jeszcze nie 
jest zapisana.

Poza całkowitym aktem oskarżenia w 
•prawi* „Roty" grudziądzkiej, istnieje jesz­
cze '‘materiał dokumentacyjny W sprawie 
kilku innych fragmentów partyzantki pol­
skiej na Pomorzu, ale bardzo niekompletny. '

11 listopada 1939 zawiązano na Kaszu­
bach „Organizację Wojskową Młodzieży Ka­
szubskiej". Na czele ruchu konspiracyjnego 
etanęli Brunon Richert, Maksymilian Mę- 
czykoweki z Karsina, Jan Łosiński z Kar­
alna, Stanisław  Pruszak z Ossov>a, Edmund 
Kalduński, Jan Lemańczyk, Jan Landowski 
z Wiela i Józef Lipski z Konanyna. W zi­
mie 1949 r. organizacja rozwinęła się na 
cały powiat kościerski i kartuski a emisa­
riusze jej docierają do Gdańska, Wejhero­
wa, Gdyni. W lasach pod Ossowem w po­
bliżu gospodarstwa rodziny Pruszaków zbu­
dowano potężną ziemiankę, będącą centralą 
pracy konspiracyjnej. Tu mieszczą się ma­
gazyny broni i amunicji, tajne dokumenty, 
aparaty radiowe. Stąd również wysyłano *w 
świat prymitywną gazetkę podziemną, reda­
gowaną przez Brunona Richena. Na trop 
cal*j pracy wpadli jednak gestapowcy. Dn. 
12 czerwca 19il gestapo aresztowało kilku 
członków i organizacja została zlikwido­
wana.

Gestapo toruńskie pisze, że; córka An­
toniego Piątkowskiego. Gertruda Pohl, za- 
ini^szkala w swoim czasie w Toruniu, ul. 
Wyrzyska 13, była łącznikiem między orga-

Jan Zagierski, dziennikarz z Pozna­
nia, opowiada, że podczas jego obecno­
ści dokonano na tym Forcie trzy lub 
cztery egzekucje na więźniach. Mówi o 
utopieniu w basenie dwóch chorych 
chłopców. Zeznaje, że wyroki wykony­
wano na polecenie Greisera.

Następny świadek Zygmunt Kuchar­
ski, urzędnik występujący na rozprawie 
w pasiaku więziennym, aresztowany był 
za przynależność do tajnej organizacji 
politycznej. Będąc więźniem 7 bortu,

widział jak przyprowadzone* na egzeku­
cję 4 kobiety. W czasie jego pobytu na 
Forcie wykonano 3 egzekucje.

Prokurator Sawicki oświadcza Trybu­
nałowi, iż otrzymał od Dowództwa. Ame­
rykańskiej Armii Okupacyjnej w Niem-^T 
czech dokumenty, które będą poważny­
mi dowodami w obecnym procesie.

Z dokumentów zaś, nadesłanych przez 
władze brytyjskie, wynika, że czyny 
Greisera były z' góry ułożonym i prze­
myślanym planem.

o  godność człowieka
W  W arszawie odbyło się w ielkie zgroma­

dzenie publiczne w eałi posiedzeń Krajowej 
Rady N arodow ej' zwołane przez Ogólnopolał" 
Ligę do W alki z Rasizmem.

Zebranie otw orzył prezes Zarządu G łów ne­
go Ogólnopolskiej Ligi do W alki z Rasizmem 
poseł Ju liusz G órecki, k tóry  w dłuższym 
przem ówieniu oświadczył* m. in.: „Godność 
ludzka, humanizm, człowieczeństw o zapom ­
niane i przez rasizm przekreślone — przez 
cierpienie staje się  treścią istnienia. W  No­
rym berdze znieważona ludzkość upom ina się 
o swe praw a. Rasizm odpowie tam  za zdep ta ­
nie sumienia, za znieważenie godności czło­
wieka. W im ię najszerzej po jętych zasad hu­
manizmu i godności człowieka podjęła p race  
sw e Liga do W alki ^ Rasizmem. W poczuciu 
odpow iedzialności za k ra j i jego przyszłość, 
ludzie dobrej woli: literaci, artyści, uczeni, 
dziennikarze, pedagodzy, społecznicy, po lity ­
cy, przedstaw iciele stronnictw  pod ję li myśl, 
planow ej w alki ze złem — rasizm em i anty ­
semityzmem".

W imieniu Polskiej P artii Socjalistycznej 
wygłosił przem ówienie po tępiające rasizm  po ­
seł Józef Cyrankiewicz. Mówca p o d k re ś lił, ' iż 
rasizm  jest to choroba, k tórą trzeba leczyć w 
sposób umie ętny, bez efektów propagando ­
wych. Rasizm zw iązany jest z faszyzmem mię­
dzynarodowym. R as s ta  polski’ jest ideologiem 
ogólno św iatowego faszyzmu, zapom inając n a ­
wet, że jest Polakiem.

Poseł Cyrankiewicz przytoczył cały szereg 
faktów zw yrodnienia antysem itów w czasie 
okupacji niem ieckiej, budzących niepokój w 
duszach szlachetnych i praw ych Polaków’. W 
czasie okupacji niem ieckiej w sercach  wielu 
przedw ojennych antysem itów  obudziło się to 
w ielkie uczucie szlachetne, hum anitarne, tkw ią 
ce w każdym  człowieku. Czołowy działacz 
ONR-u Jan  M osdorf w Oświęcimiu pom agał 
żydom, narażając  w łasne życie. Został za- 
denunc ow any ' przez polskiego feszystę.

W zagadnieniu rasizm u nie chodzi tylko o 
mordowanie żydów, zam ordowany trac i życie, 
a kto inny ira c i godność ludzką. My wiemy, 
że naród polski będzie w alczyć o godność 
człow ieka i narodu. W alcząc o te  ideały , m u­
sim y walczyć z rasizmem.

W im ieniu Polskiego Stronnicowa Ludowe­
go wygłosił przem ówienie adw okat Stefan Kor 
bowski, k tó ry  ra. in. ośw iadczył: „O bywatel 
k tó ry  o uzy*kaniu godności ludzkiej może m a­
rzyć, lecz. jej nie posiada. To też w alcząc o 

odność człowieka dążm y to  tego, by  dem o- 
racja nasza by ła  możliw ie doskonała, p rzy ­

wróćmy szacunek dla człowieka i jego praw , 
powróćmy do ideałów  to lerancji i  w ypo­
wiedzmy przede wszystkim zdecydow aną w al­
kę tej hańbie ,iaką jest rasizm . Polska chlubi, 
się tolerancją, Polska n ie  znała pogromów, 
w alk religijnych. Ludzie prześladow ani w in­
nych kra jach  znaleźli schronienie w  Polsce, 
Zaraza przyszła z zachodu, H asia rasizm u wy­
sunięte przez barbarzyńców  hitlerow skich zna­
lazły w Polsce oddźwięk w ugrupow aniach

antydem okratycznych, w polskich faszystow­
skich organizacjach ONR. N aród polski przed 
w ojną potępił akcję ONR-u. W  czasie obec­
n e j wojny naród polski pom agał Żydom w 
miarę możności, Polskie*-.organizacje podziem ­
ne s ta ra ły  się odciążyć bojow ników  ghetta, u- 
derzając na posterunki zew nętrzne Niemców -- 
i  dostarczając do ghetta b ronki amunicję, w  
czasie bohaterskiego pow stania w arszaw skie­
go Żydzi uwolni ani z obozu ha  t. zw. „Gęsiow- J f f  
es"  walczyli ochotniczo w oddziałach „AK 

R adosław a zdobywając jedni bohaterską 
śmierć, drudzy odznaczenia hojow e.

Polskie Stronnictwo Ludow e ostro, k a te ­
gorycznie i szćzerze po tęp ia  m ordow anie re ­
sztek ocalałych Żydów. W alka z rasizmem p o ­
winna być wspólną spraw ą całego społeczeń­
stwa polskiego wybiegającą ponad  rozgrywki 
polityczne.

Przedstaw iciel S tronnictw a Ludowego 
m inister dr. Józef Putek nadesłd ł pismo u- 
spraw iedłiw iające, iż z pow odu posiedzenia 
R ady Ministrów nie ni o że przybyć.

M inister Putek m. in. pisze: Sercem i du ­
szą jestem  z wami i cieszę się, że podejm uje­
cie energiczną pracę w ykarczow ania z umy­
słów  ludzkich owych fałszyw ych dogmatów, 
k tó re  splugawiły sztukę rządzenia państwam i 
i k ierow ania narodam i, czyniące z polityki 1 1 - 
legalizowaną sztukę oszustwa ii gw ałtu. Dziś 
w wieku XX mamy w szystko udoskonalone, 
jedynie życiem politycznym niektórych państw  
i narodów  kieruje stara  m aszyneria politycz­
na. Przy jej' k ierow nictw ie w idzieliśmy oszu­
stów i m orderców , posługujących się nędzny­
mi teoriam i, doktrynam i i hasłam i. Hitleryzm 
przejął i rozw inął teorie  rasistow skie, zatru ­
w ając niemi umysły Niemców.

„Rasowo silniejszy ma panow ać, a n ie  s ta ­
piać się ze słabszym i i w ta k i sposób w łasną 
wielkość pośw ięcać". Takie przykazanie w y­
p isał Niemcom H itler w ew angelii hitleryzm u 
„Mein Kampf". W imię tej ew angelii uczynił 
z narodu niem ieckiego naród zbrodniarzy. U- 
padek hitleryzm u — pisze m inister Putek — 
z  jego oszukańczymi teoriam i rasistowskim i 
s ta ł się  podstaw ą do udoskonalenia i um orab  
nienia sztuki rządzenia państw am i .czyli po ­
lityki. /

Po przem ówieniach zebrani przyjęli jedno ­
głośnie rezolucję, k tóra głosi m. in.:

„Zgromadzeni uważają za palący  obowią- 
żek całego narodu polskiego przeciwstawieni© 
się nastro jom  rasistow skim  i antysem ick:m,

fkarmiącym jeszcze wśród pew nej części spo- 
eczeństwa. W imię godności narodu  polskie­

go, w obronie jego dobrego im ienia w  opinii 
św iata — postanaw iają zm obilizować wszyst­
kie siły, aby te pozostałości zarazy hitlerow ­
skiej ostatecznie wytępić.

Zebrani na  zgrom adzeniu postanaw iają 
czynnie w spółdziałać z Ogólnopolską Ligą do 
W alki z Rasizmem, dążyć do wyzwolenia 
człowieka z pod wpływów zbrodniczych te- 
bryj rasistow skich i apelują do  całego społe­
czeństw a o w ytężoną pracę na tym polu".

nizia-cją powstańczą w Warszawie a 19 Ba­
talionem śmierci w Toruniu. Między innymi 

t zabierała ona z zakładów amunicyjnych w 
Toruniu amunicję karabinową i dostarczała 
ją organizacji. Piątkowską umieszczono od 
dnia 7. 7. 1940 w obozie -koncentracyjnym 
Ravensbruck.

Regierungsprasident w Bydgoszczy w 
sprawozdaniu swoim do Ministra Spraw 
Wewnęrztnych Rzeszy z dnia 31 paździer­
nik^ 1910 <rcku pisze, że wśród Polaków 
prowadzi się bardzo ożywioną propagandę 
szeptaną, a gestapo wykrywa od czasu do 
czasu nielegalno organizacje. I ta k  ńa wio­
snę w Toruniu odkryto wielką nielegalną 
organizację polskiego ruchu oporu, k tóra 
rozwinęła już szeroką działalność a zorga­
nizowana była według wzorów komuni­
stycznych z trójek i piątek i posiadała kon­
takty z Warszawą, Rumunią i innymi ma­
łymi organizacjami w eąsiednch miastach. 
Chociaż aresztow ano wówczas k ilkaset osób, 
stwierdzono jednak juf znowu dalsze próby 
stworzenia nielegalnych organizacji. Z tego 
względu ruch uliczny dla Polaków ograni-, 
czomo w Bydgoszczy i Toruniu od 24 do 5 
godziny, a w innych gminach od 22 wzgl. 
23 do 4 godziny.

Polacy obserwują walkę narodów z Niem­
cami z wielkim naprężaniem. Każdy nie­
pomyślny dla „osi" fakt witany jeet z ra­
dością. Tak było z niepomyślnym przebie­
giem wa’k w Afryce, z przystąpieniem do 
woj-ny Jugosławii itp. O żywiające się n a ­
dzieje budaą nową prężność i nową aktyw­
ność. Ten sam Regierungsprasident w pi­
śmie z dnia 13 czerwca 1941 roku pisze, że 
wykryto znowu organizacja powstańcza 
polskie. Policja bydgoska raportuje, w  koń­
cu stycznia 1941, że udało się jej rozbić 
tajną organizację w Bydgoszczy, która po­
dobnie jak już w; jednym poprzednim wy­

padku, miała swą siedzibę w Toruniu a 
rozciągała się na inne miasta, nawet aż do - 
Warszawy. W taj organizacji podziemnej 
był duży udział oficera\Wza\vodowych pol­
skich i podoficerów. W maju 1941 w Byd- ' 
goszczy i Toruniu wykryto znowu takąż 
organizację, która tym razem rozporządzała 
szczególnie wielkim aparatem, stała pod — 
dowództwom polskich oficerów i przy go to-  ̂
wywała zamachy na życie kilki czołowych 
osobistości niemieckich i urzędy niemieckie. 
Centrala jej znajdowała się w Centralnej 
Gub&mii. Przedsięwzięto liczne aresztowa­
nia i trzydziestu Polaków, którym udowo­
dniono udział, rozstraslano. Wykryto także 
organizację w jednym z licznych skupień 
robotniczych na Pomorzu w Chełmży pow. 
toruński, gdzie dnia 26 m aja 1941 r. areszto­
wano 64 Polaków. W tym mniej więcej cza­
sie wykryto wypowiecie sępodeńskim (ponad 
40 procent Niemców!) magazyn brona, w 
Związku z tym aresztowano 19 Polaków.
W powiecie wyrzyskim na rozkaz Reichs- 
fuehrera SS Himmlera rozstrzelano dwóch 
Polaków za czynnyynapad na dwóch esesow- 
ców. Dalej wydarzyło się kilka sabotażo­
wych pożarów. W Lubiczu pow. toruński 
spłonął młyn ze znacznymi zapasami zboża 
na ogólną szkodę 225.000 RM. W tym sa­
mym czasie spłonął młyn Rychtera w To­
runia dnia 12 maja 1941 ora a 6zereg innych 
młynów m, in. w powiecie bydgoskim. Ak* — 
cja ta skierowana w jeden z najpoważniej­
szych nerwów życiowych Rzeszy, bo w a- 
prowizację wojsk przygotowujących się do 
napadu na Armię Sowiecką, wprowadziła 
Niemców w wielkie zdenerwowanie, jak 
świadczą o tym telefonogramy. oficerów de­
fensywy XXI okręgu wojskowego zapowia­
dające podpalenie młynów walcowych ®wt, 
także w Kutnie, Inowrocławiu, Elblągu jtp.- 
i nakazujące wzmocnioną ochronę i służbę 
w arto w n iczą .
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Z Ziem Odzyskanych
U H L

Miliard kredytu dla spółdzielni Ziem Odzyskanych
W siedzibie „Społem" w Warszawie 

odbyła się konferencja, poświęcona 
uspółdzielczeniu Ziem Odzyskanych.

W jtonferencji wzięli udział przed­
stawiciele zarządu „Społem" z prezesem 
Źerkowskim, Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych — z dyr. Dep. Aprowizacji, 
Pietkiewiczem, Zw. Sam. Chłopskiej —■ 
wiceprezesem Królem na czele, Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, Okręgów 
Społem" i Wydziałów Wojewódzkich 

Aprowizacji z terenów Ziem Odzyska­
nych i t. p.

Prezes Żerkowski scharakteryzował 
svtuację spółdzielczości po ustąpieniu 
okupanta niemieckiego. Spółdzielczość 
istniała wówcza5 tylko na terenach b. 
Gubernii .Generalnej, Na ziemiach przy­
łączonych do Rzeszy i Ziemiach Odzy­
skanych spółdzielczość wogóle nie ist­
niała i trzeba było tworzyć ją od pod­
staw.

n w  Mitów .
W ciągu miesiąca maja przybyło na 

teren Pomorza Zachodniego 45.000 osad­
ników, z tego 16.000 osiedlono na w si, 
a 29.000 w mieście. W Szczecinie osie­
dliło się 17.000 osadników. Powabny na­
pływ osadników na Pomorze Zachodnie 
trwa w dalszym ciągu. W * tej chwili 
ludność poNka naszego województwa 
wyno«i już około'pół miliona. (ZAP),

II
Pracujący-na terenie Pomorza Za­

chodniego saperzy rozładowali w prze­
ciągu miesiąca maja 103.000 min i po­
cisków artyleryjskich, (ZAP).

Na ziemiach przyłączonych mamy już 
1030 spółdzielni i 1424 sklepy spółdziel­
cze. Spółdzielczość uruchomiła 54 za-' 
kłady wytwórcze. Obroty z mieniąca 
na mieniąc poważnie wzrastają i obecnie 
już oddziały „Społem" z terenu Ziem 
Odzyskanych partycypują w ogólnym 
obrocie „Społem" w 12 proc.

Po wysłuchaniu szeregu referatów 
oraz sprawozdań z terenu, zebrani za­
akceptowali plan uspółdzielczenia Ziem 
Zachodnich. Plan ten przewiduje m. in.

uzyskanie dla spółdzielni Ziem Odzy­
skanych kredytu w sumie 1 miliarda zło­
tych, powiększenia sieci spółdzielni jesz­
cze w roku bieżącym o 600, uzyskanie 
dla spółdzielni Ziem Odzyskanych 300 
samochodów oraz zdobycie odpowied­
nich lokali i magazynów.

W najbliższym czacie ma powstać 
specjalna j Komisja Uspółdzielczenia 
Ziem Odzyskanych, która zajmie się re­
alizacją tych wszystkich postulatów.

(SAP).

SZTUM

Obwody głosował?'
I. Obwód glosowania — Sztum m iasto : — 

G rom ady należące do obwodu: Sztumska-wieś
Antoniewo, Lewark, Lindenkrug, Bro&enhof, 

ICart6tal, Sztum skie-pole.
II. Obwód glosowania — Sztum wieś: —

G rom ady należące do obwodu: Podslolin. Ru- 
ze. M ałe Ramzy, Nowawieś, Kontki, Heinv. 
Schwołanerfelde, Sadluki, Kolozab, Gygusy, 
Hospitalsd-orf, Barlewice, Hohendorf, Berghau- 
sen, P ietrzw ałd. ^

III. Obwód głosowania — Dzirzgoń m ia­
sto : — Grom ady należące do obw odu: Obwód 
miejski bez innych m iejscowości.

III. Obwód głosow ania — Dz;erzgoń wieś': 
Gromady, należące do obwodu- Bruch. Sand- 
huben, Petershof. Petersbruch, Boberbruch, 
Poliksy, Laufensee, Neuhoferfelde, Neuhof 
Krug - Damerau, A nk lem it, Morrainy, Rei- 
chendre-e, Koksen. K lein-Stanau, G r.-Stanau 
Tiefepsee, Klonaken, W entbem, Spar-au, Al- 
tendorf.

lV ^-O bw ód głosowania — B ruszw ałdr —: 
G rom ady należące do obwodu: Bruszwałd, 
W ęgry, Biała Góra, Rosenkrahz, W erden, 
Ehrlicbsruh Usznice, W olfsheide, Pahrpaten, 
Mi tta^faehre , K oniecw ałd G run?:no.

V. Obwód głosowania — M ikołajki: — 
G rom ady należące do obw odur- M ikołajki,

Cierpięła, D ąbrówka Pruska, Schónwiese M:n 
leta. Balewko, Pirklice, Dworek, Stęmba^k, Du­
ży Teschendorf, Górny Tschendorf, M ały Te- 
schendorf, Linki*

VI, Obwód głosowania — S tery  Targ: — 
Gromady należące do obwodu: S tary Targ, 
Tropy, Brzozówka W aplewo, Razuty Tillen- 
dorf, Olszak, Nowy Targ, K rasztudy, Klecewo, 
Kalki, Kałwa, Dziewięćwłóki.

VII. Obwód glosow ania — Szropy: — G ro­
m ady należące do obwodu: STropy, Grunfeld, 
Tanzfelde, Jordanki, Duża i Mała Sledziówka, 
Kamerau. Adlich Neudorf Losendorf, Rothoi, 
Mahlau, Lange, Niem. Dąbrówka, Birkenfelde.
Kies ling, Georgensdorf, Gunlerm, Laube, 

Iggeln.
VIII. Obwód glosowania — Straszew o: — 

Gromady należące do  obw odu: Straszewo, 
W ielkie i M ałe W adkowice, Pulkowi.ce, Kle- 

. cewko, Trzciano, P ierzchow ice, maj. Baum- 
garth, W ilczewo, Mirany, M ichorowo, Po- 
la&zki. :

IX. Obwód glosowania — Świetliki: — 
Gromady należące do obwodu: Świetliki, Stein 
berg, Hartw igsfelde, Giildenfelde, Gr. Brod- 
sende, KI. Brodsen’de. Baumgarth, Budisch, 
Pozolja, A ltkirch Buchwald, Teksdorf, Trak- 
witz, Koiten. \

OLSZTYN v

Wykrycie jeszcze jednej masowej 
zbrodni niemieckiej

Zbiorowy grób kryje 3.000 ofiar
Olsztyn.  (ZAP). Nowy wstrząsają­

cy dokument zbrodni niemieckiej został 
odkryty na terenie naszego wojewódz­

twa, w okolicy miasteczka Ornety, pow. 
Braniewo. Jest to masowy grób Pola­
ków pomordowanych w niemieckich obo­
zach koncentracyjnych na terenie b. 
Prus Wschodnich.

Według pierwszych, prowizorycznych 
obliczeń liczba pochowanych tutaj za­

mordowanych ofiar zbrodniczości hitle­
ryzmu wynosi około 3.000 osób.

Odkrycie to, uzupełniające nowym 
fragmentem ciągle jeszcze zapewne nie­
pełny obraz biologicznego niszczenia Po­
laków przez rozpętaną nienawiść ger­
mańską zbiega się dziwnym trafem z roz­
poczęciem procesu Greisera, pierwszym 
procesem przeciwko największym zbrod­
niarzom hitlerowskim, najzaciętszym 
wrogom narodu polskiego.

— Olsztyn bez Niemców, W dniu 1 czerwca 
. br. w m ieście zam ieszkiwało ogółem 35.121 
V osób, w tym 10.C06 repatrian tów , 23.345 prze­

siedleńców, 1.723 W arm iaków  i M azurów, 17 
osób różnej Narodowości i  znikom a liczba 
Niemców w ilości 30 osób.

— Akcja parcelaeyjna. W ielka ydasność 
junkrów  pruskich ulegnie parcelacji. W -w y ­
niku tej akcjji pow stanie około 40.000 pełno- 
rolftych gospodarstw  w łościańskich. W ielkie 
m ajątki poniem ieckie znajdują się w w iększo­
ści w północno-w schodnich pow iatach  wo­
jewództwa,

— Ryby tanieją. Na skutek  zniesieni^ ko n ­
tyngentów, ceny ryb w wolnym handlu spadły 
od 20—30 proc. Spodziewana jest dalsza ob­
niżka cen.

Nasycenie rynku m iejscowego wszelkimi 
gatunkami ryb jest dostateczne.

— Tablica pamiątkowa. Polski Związek 
Zachodni postanow ił umieścić tablicę z od ­
pow iednim  napisem w języku polskim na ka- 

• mieniu, który znajduje się w miejscu śmierci 
U lryka von Jungingena wodza, Krzyżaków, 
Lióry zginął w bitw ie pod Grunwaldein.

—  Sprowadzenie zwłok zasłużonego dzia­
łacza. Polski Związek Zachodni postanow ił za ­
jąć się  sprow adzeniem  do Olsztyna zwłok 
znanego działacza polskiego — ś. p. Sew ery­
na Pieniężnego, .ostatniego redak to ra  „Gazety 
Olsztyńskiej", k tó ly  został zam ordow any 
przez Niemców w obozie  w H ohenbruch pod 
Królewcem. Tym sposobem  miejscem w iecz­
nego spoczynku *. p. S. Pieniężnego będzie 
ziemia w arm ijska, na której nad ugruntow a­
niem polskości p rzez cały okres pracow ał i 
za którą poniósł śmierć z  rąk zbirów hitlerow ­
skich.

— Pogrzeb 120 ofiar hitlerowskich. W od­
ległości 11 km od O stródy, w m iejscowości 
S tara tabłonka, w woj. . olsztyńskim, odnale- 
zicmo zbiorowe groby ofiar bestialstw a h itle ­
row skiego. W  grobach znajdow ały się szcząt­
ki 120 pom ordow anych ofiar, w tej liczbie 111 
Polaków  i w ielu więźniów radzieckich. N a ślad 
grobów w prow adziła w ładze polskie jedna z 
b. w ięźniarek, k tórej w dniu egzekucji udało 
się uci.ec przed opraw cam i hitlerow skim i. Jak  
ustalono, w czasie śledztwa, ofiaram i mordu 
hitlerow skiego byli w ięźniowie Działdowa, pę­
dzeni p rzez h itlerow ców  nocą do Olsztyna. 
M ordu dokonano (nocą z 20 na 21 stycznia u- 
biegłego roku, w  przeddzień w kroczenia Ar- 
ńiii Radzieckiej do Olsztyna. W ięźniom przed 
zam ordowaniem  bandyci zawiązali z tyłu ręce 
-i nogi powrozami. O negdaj odbył się uroczysty 
pogrzeb zam ordow anych ofiar. N ad wspólną 
m ogiłą poisk ch i radzieckich więźniów odpra­
w ił egzekw ie żałobne m iejscow y proboszeż, 
ks. Stanisław  Baranowski.

Ostrzeżenie
W związku z częstymi wypadkami 

umyślnego uszkodzenia i usuwania ogło­
szeń, wystawionych publicznie przez 
Rząd, władze lub ich organy wykonaw­
cze odpowiedniej instancji, przypomina­
my, że wszelkie zrywanie, odklejanie lub 
uszkadzanie ogłoszeń, pochodzących od 
władz formalnie uprawnionych do tego, 
jest karygodne jako przestępstwo, skie­
rowane przeciwko autorytetowi władzy, 
która uznała za właściwe przez umiesz­
czenie odpowiedniego ogłoszenia poin­
formowanie szerokich mas obywateli od­
nośnie do treści zawartej w ogłoszeniu.

Umyślne uszkadzanie lub usuwanie 
ogłoszenia stanowi wykroczenie z art. 
19 prawa o wykroczeniach (Dz, U. R. P. 
nr. 22 32, poz. 165) z dnia 11 lipca 
1932 r.

Ari. 19. Kto umyślnie uszkadza , lub 
usuwa ogłoszenia, wystawione publicz­
nie przez władzę, urząd państwowy lub 
samorządowy, albo w inny sposób unie­
możliwia zapoznanie się z takim ogłd 
szeniem, podlega karze aresztu do mie­
siąca lub grzywnie do 1.000 złotych.

WS
W a r s z a w a ,  24. 6. Do Wrocławia przy­

były z dostaw UNRRA aparaty do chlorowa­
nia wody wodociągowej. Zastosowanie apara­
tów przyczyni się w dużej mierze do zabez­
pieczenia ludności Coln. Śląska przed możli­
wością epidemii duru brzusznego, czerwonki 
i innych.

Do W tys. n t i i i  s p ó l o l t z y t h
na Pomorzu

Nie jesteśmy ruchem politycznym. Nie mo­
żemy zajmować się sprawam i politycznymi 
między stronnictwami demokratycznymi.

A le jesteśm y ruchem społecznym  practrą- 
cych — a dlatego nie może być nam obojętne 
nic z tego, co jakąkolw iek drogą, kształtuje 
los społeczny- ludu polskiego. I jesteśm y ru ­
chem polskim, który ma obowiązek być tam 
wszędzie, gdzie decydują s ę spraw y najważ­
niejsze naszego narodu. Dlatego nie możemy 
milczeć, kiedy cały Naród ma odpowiedzieć 
na najważniejsze pytania, dotyczące jego 
przyszłości.

Sprawa Senatu nie je6t spraw ą błahą. Od­
pow iedź na pierwsze pytanie będzie d rogo­
wskazem — czv dem okrac:3 polska bez Se­
natu ma być prawdziwą władzą ludu, bezpo­
średn ią  i suw erenną — czy z Senatem ma być 
zaledwie glo,sem ludu, cenzurowanym przez 
„elitę". A od tego zależy ogromnie wiele — 
nie tylko w polityce, ale i w w arunkach spo ­
łecznego i gospodarczego bytu1 ludzi pracy.

Dlatego zabieram y glos i  odpowiadamy 
'„TAK" na pierwsze pytanie.

Chcemy zniesienia Senatu.
Sprawa ustroju społecznego 1 gospodar- 

czgo Polski — to poza wszystkim spraw a sen­
su naszej pracy spółdzielczej.

TA&! Chcemy ustroju opartego na uspo­
łecznionym przemyśle ii chłopskim rolnictwie. 
Tylko w takim ustroju spółdzielczość ma swój 
wielki sens i mają sens nasze społeczne i na­
rodow e ideały.

O dpowiadam y „TAK" na drugie pytanie.
Odpowiadamy słowem w referendum  —- i 

czynem w naszej codziennej pracy.
Czy chcemy utrw alen ia  granic Rzeczypo­

spolitej na Odrze i Nysie?
TAK! Bo jesteśm y Polakami.
Odpowiadamy po trzykroć ł.TAK” 1 ezy- 

nimy to w pełnym poczuciu racji i odpow ie­
dzialności. Odpowiedź przecząca na k tórekol­
wiek pytanie nie może być podyktow ana an: 
racją  an! poczuciem odpowiedzialności. M ożj 
być podyktow ana 'ty lko chęcią rozgrywki p a r­
tyjnej.

Dla żadnej rozgrywki party jn iej nie wolno 
nam naruszać fundamentów Polski Ludowej, 
bo Polska Ludowa .—- to na6za Polska, bo 
Polska Ludowa to jedyna Polska .która może 
istnieć dziś i na przyszłość — jako państwo 
mocne i sprawiedliwe.

Takie jest nasze stanowisko.
Rada Okręgowa

Przew odniczący — W ojciech W ojewoda
Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P.

Okręg Pomorski
„Społem" — Zw. GospocL Spółdzielni R. P.

Okręg Pomorski - 
Bank Spółdzielczy „Społem"

Centralna Kasa Spółok Rolniczych

Onegdaj na stacji Toruń-M okre, w godzi­
nach popołudniow ych m iała miejsce tra- 
g-czna w skutkach katastrofa. Z nieustalo­
nych dotychczas przyczyn w ykoleił się t. zw. 
przyspieszony pociąg warszawski, skutkiem  
czego cztery  wagony zostn'y uszkodzone.

Dwie osoby pon:t?sły śmierć na miejsca 
zaś p ięć ciężko rannych przew ieziono do 
szpitala.

Z powiatu

Ochotnicza rezerwa M. O.
Rozpoczęta od kwietnia na Pomorzu 

Zachodnim organizacja kadr Ochotnl- 
pzej Rezerwy M. O., w czerwcu wyka­
zuje znaczny wzrost liczebny, który w 
wielu powiatach przekracza 100 proc. w 
odniesieniu dó stanu poprzedniego. 
Obecnie w szeregach ORMO jest około 
*000 osób. W większości rekrutują się 
one z elementu chłopskiego, w miastach 
przeważają robotnicy. Najsilniej zwgą*

nizowana jest ORMO w powiatach no­
wogrodzkim, szczecińskim, wełeckim i 
białogrodzkim. Ostatnio wysuwa się na 
czoło Szczecin. Do wzmożonego napły­
wu w szeregi ORMO przyczyniła się 
pełna świadomość roli, jaką te szeregi 
mają spełnić w walce z bandytyzmem, 
jr.k również wydanie dostatecznej ilości 
broni maszynowej i zwykłej. (PAP).

i OKazji immm 
Ik tji Siewnej w Fijewie

V/ ubiegłą niez;elę obchodziła załoga ro 
botnicza maj. państw. Fijewo-Radzyn skromn; 
uroczystość. ' »

M ianowicie radow ano się z okazji zakoń 
czenia a k c -i siewnej- R obotnicy Fijew.a s; 
dumni z dokonanej pracy, gdyż dzięki rzetel 
nemu wysiłkowi, udało  się wykonać w termi 
nie w szystkie w planie przew idziane zasiew - 
i p lan tacje .

To też dm inistrator majątku pochw alił za 
łogę, i wyraził specjalne uznanie ob. Zakier 
skiem u i- ob. Sokołowskiemu.

Na wyróżnienie zasłużyli poza tym trak  
lorzyści P. P. T. ob. ob. Suproń Bazyli i La 
skow ski Bronisław, którzy wzorowym wyko 
naniem swych obowiązków, byli przykładen 
dla wszystkich.

P rzy ‘e l -okazji w yraził adm in istra to r ma 
jąiku podziękow anie pod adresem  P. P. T. 
M. R. G rudziądz, gdyż zakład ten wywiąże 
s;ę doskonale ze swego zadania. Zarówm 
dział transportow y, jak też dział reparacji ma 
szyn działały  bez zarzutu.

Załoga robotnicza Fijew a pracu je  w  bar 
dzo trudnych w arunkach m aterialnych, gdy; 
w skutek działań wojennych, poniosła b, po 
ważne straty-.. Nadzieja jednak na lepsze cza 
sv i poświęcenie, d la Ojczyźny przyświeci 
wszystkim przy wykonywaniu trudnego zada­
nia. M ajątek ten. który znajdow ał s 'e  w st -n « 
opłakanym, ruszył turaz pełną Parą i zapa 
wiada dobry rozwój na przyszłość.

Łasin
Mśsrię, ż* itp aafa isjsze  Izj ,  fo !zy sle

Sierotki z internatu w Wydrznie łą< 
Z kierowniczką składają serdeczne podz 
wanie p. prof. Osińskiemu i ks. dvr. Szi 
kockiemu za udzieloną pomoc w fo 
tą z a d z M b L  kg óifi&źy.

\
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— K omunikat Nr. 114. Na miesiąc czerwiec 
br. będzie w ydaw any węgiel d la  pracujących 
I kat. ha karty  przydziałow e kupon nr. 5 po 
50 kg . W ęgiel będzie w ydaw any indyw idual­
nie a) Spółdzielnia Społem, ul. Toruńska 6. 
b) Samopomoc Chłopska, ul. Marsz. Focha 12 
Jeżeli w iększe zak łady  p racy  maią możność 
pobrania d la  swych pracow ników  zbiorowo 
wyżej w spom niany opał (z m iasta Grudziądza), 
należy w tym celu w yciąć kupon Nr. 5 i na­
kleić na półarkuszach po 100 sztuk. Arkusze 
z naklejonym i odcinkami stanow ić będą pod­
staw ę do zakupu opału dla danego zakładu i 
rozliczenie się sk ładnic węglowych z \7ydz. 
A prow izacji i Handlu. Term n pobran a wy­
żej wspomnianego opału do dnia 20, 7. 1946 r.

— Komunikat Nr 118. W ydział A prow i­
zacji i Handlu podaje  do wiadom ości, że w 
dniach od 24 czerwca do 3 lipca br. będą 
wydawane nast. artykuby pierwszej potrzeby: 
cukier po 500 g dla kat. I na ode. 22 kart za ­
opatrzeniow ych z m iesiąca czerw ca, po 400 g 
dla kat. II na ode. 23 ka rt zaopatrz, z m ie­
siąca kw ietnia i po 250 g d la .k a t. IR na ode. 
22 ka rt zaopatrz, z  m iesiąca kw ietn ia: herbata 
po 20 g dla kat. I na ode. 35 po 15 g d:a 
kat. II na ode. 34 i po 10 g dla kat. IR na 
ode. 34 ka rt zaopatrz, z m iesiąca czerw ca; 
soki owocowe po 2 puszki d la  k a t . ,1 na ode. 
39, pt> 1 puszce dla kat. II na ode. 35 i po 1 
puszce d ’a kat. IR na ode. 36 kart zaopatrz, 
z miesiąca czerw ca; soki pomidorowe po 2 
puszki d la  kat. D 3 na ode. 38 kart. zaopatrz, 
z miesiąca kw ietnia 1 po 2 puszki dla kat. D 
na ode. 5 k a rt przydziałow ych z miesiąca 
kw ietnia; mydło do prania po la kaw ałku dla 
kat. I n a  ode. 34 kart zaopatrz . z miesiąca 
kw ietnia i po 14 kaw ałku dla  kat. I na odc- 
36 kart zaopatrz, z m iesiąca - czerw ca; cukier­
ki po 300 g dla" kat. D 3 na ode. 32 k a rt za­
opatrz. z m iesiąca kw ietnia; czekolada po 
dwie trzecie tablicy d la kat. D 3  na ode. 35 
kart. zaopatrz, z m iesiąca kw ietn ia; kakao 
po 75 g dla kat. D 3 na ode. 34 -kart zaopatrz, 
z miesiąca czerwca i po 75 g' dla kat. D3-12 
na ode. 2 ka rt zaopatrz. z m iesiąca czerwca.

Ceny na powyższe a rty k u ły  są  następują­
ce: 1 kg cukru 15 zł, 1 kg herbaty  640 zf.
1 puszka.soku owocowego 41 zł, 1 puszka so ­
ku pomidorowego 17.50 zł, 1 kaw ałek  mydła 
do prania 7 zł, 1 kg  cukierków  36 zł. dwie 
trzecie tabliczki czekolady 22 zł i  1 kg k a ­
kao 48 zł.

Kto w wyznaczonym terminie towaru nie 
pobierze,'traci prawo do odbioru.

U w a g i :  Przy użyciu soków  owocowych 
należy zastosow ać się do nast. przepisów :

t. Zawartość puszki musi być natychm iast 
po o tw arciu przelana do czystego szklanego 
naczynia i rozcieńczona taką sam ą objętością 
świeżo przegotowanej wody.

2. Dziennie można wypić r*—-Iś litra  roz­
cieńczonego soku owocowego.
chowywać dłużej niż 1 dzień, gdyż może pod-

3. Rozcieńczonego płynu tire należy ' prze- 
legać szkodliw ej ferm entacji.

4. Sok owocowy z  puszek w ydętych (wy- 
bombowanych) nie może być użyty do spo-» 
życia.

— W ydział A prowizacji 1 Handlu podaje 
do  wiadomości, że od dn ia  22—28 czerwca 
będzie w ydaw ane we w szystkich sklepach 
Grudziądzkiej Spółdzielni Spożywców mleko 
skondensow ane dla dzieci od la t 0—3 po 5 
puszek na ode. 36 k a rt majowych, la t 3— 12 
po 7 puszek na ode. 3 k a rt majowych.

__ Kino „Orzeł" — Tel. 13-76 wyświetla
przepiękny film p. t. „Dwaj Żołnierze . 
W zruszająca epopea przyjaźni i bohaterstw a. 
— Nastrojowe piosenki kompozycji N. Bcgo- 
e ł owakie go. — Film uznano za jedno z n a j­
celniejszych dzieł kinematografii.

Codziennie przedsprzedaż biletów od godz. 
'l 1—12.

— D yrekcja Szkoły Muzycznej Tow\ Mu­
zycznego im. St. Moniuszki w Grudziądzu, uh 
Ogrodowa nr. 35 ogłasza wpisy na rok szkol­
ny 1946 47. — K ancelaria otw arta od godziny 
15 do 19.

— Zebranie Sekcji Pływackiej GKS odbę­
dzie się dziś, 24 bm., o godz. 19, w lokalu klu­
bowym przy ulicy M ickiewicza (naprzeciw 
Pow. Komendy Milicji Ob.). Tamże przyj- 
muje się nowych członków,

— Osobiste. W  tych dniach * opuszcza 
G rudziądz znany i ulubiony skrzypek, sakso- 
fonista i k larnecista ob. Ciżewskj Kazimierz, 
były członek orkiestry  w II Szkole Ofic. Art. 
w Toruniu. Ob. Ciżewski w ystępow ał rów ­
nież k ilkakro tn ie  przed mikrofonem Polskiego 
Radia, ostatnio koncertow ał w cukierni ,k a ­
lina". W przededniu wyjazdu, w sobotę, 29 
czerwca, przy w spółudziale ob.ob. Blocha, 
P iechow iaka oraz Sadowskiego — upiększy 
uroczystość przyjęcia dzieci do pierw szej Ko­
munii św. w Farze.

— Ob. Górecki Edmund, naczelnik wy­
działu w Zarządzie Miejskim, podczas spisu 
ludności Komisarz Ludowy, otrzymał od Wo­
jewódzkiego Komisarza Spisowego w Bydgo­
szczy podziękowanie, w którym czytamy m. 
in.,: I

,,Dziękując za spełniony przez Ob.. Komi­
sarza trud  w dziele przeprow adzenia spisu, 
jestem z całym uznaniem  dla spraw ności o r­
ganizacji apara tu  spisowego, jego wyszkole­
nia, w erbunku honorow ych kom isarzy spiso ­
wych i wszystkich innych prac, wykonanych 
osobiście bądź pod kierownictw em  Obywa­
tela Komisarza, Jednocześn e ekładara za 
pośrednictw em  O bywatela Komisarza se rd e ­
czne podziękow anie wszystkim organizacjom, 
instytucjom  i osobom, k tóre w spółpracow ały 
bądź pom agały w akcji spisow ej".

9

— Wokanda spraw, rehabilitacyjnych przed 
Sądem Grodzkim w  Grudziądzu na tydzień 
bieżący. Środa, dnia 26 hm.: Jan  Ossowski, 
ur. 19. 5. 99 w Jeleniu, poczta Piaseczno, po ­
w iat Tczew; M ałgorzata Ossowska, z dem u 
Thiel, ur. 27. 3. 09; P iór M arianna, ur. 16. 7. 
06, zam. w Grudziądzu, ul. Ka.inkow a nr 6; 
Schuti^(L endkow ski)' Franciszek, ur. 25. 10. 
94  zam. w Grudziądzu, ul. W ąska 17; Schutz 
W eronika, ur. 17. 12. 03; Lencer Leonida, ur. 
14. 7, 06, zam. w Grudziądzu, Solna 10.

— Społeczne Biuro Instytucji Charytatyw­
nych w mieście Grudziądzu, które zostało 
powołane do  życia w ubiegłym tygodniu, 
podaje do wiadomości, że wydawanie odzie­
ży z  darów  UNRRA przez Wydział Opieki 
Społecznej miasta Grudziądza, MKOS i „Ca­
ritas" zostaje wstrzymane na przeciąg kilku 
dni.

Poniew aż zachodzą często w ypadki, że 
n iektóre osoby' ko rzystają  z pomocy we wszy­
stk ich  wyżej wymienionych instytucjach cha­
rytatyw nych, przedstaw iciele tych instytucji 
zadecydow ali zaprow adzenie jednolitych le­
gitymacji dla osób, k-orzyslaiących z pomocy 
oraz poczynienia w tych legitym acjach zapi­
sków z  karto tek  każdej z wyżej w ymienio­
nych instytucji. Mamy nadzieję, że społeczeń­
stw o G rudziądza przyjmie powyższy krok z 
zadowoleniem, gdyż ma on na celu zapobie­
żenie nadużyciom ze strony  osób, k tóre , za­
opatru jąc się w  odzież z kilku źródeł, up ra ­
w iają n ią handel.

O term inie i m :c’scu- w ydaw ania legity- 
macyj. zostanie społeczeństw o pow iadom ione 
za pomocą prasy.

Starosta Kamliśski
na 5 lat

' Przed Sądem Okręgowym w Gru­
dziądzu na sesji wyjazdowej w Brod­
nicy, odbyła si? w początku br. rozpra­
wa karna przeciwko staroście z Nowego 
Miasta Kamińskiemu, o przestępstwo z 
art. 236 k. k. — za nadużycie w związ­
ku z wykonywaniem funkcji starosty.

Rozprawa prowadzona była nadzwy­
czaj szczegółowo i trwała cni kilka. W 
definicji b. starosta Kamiński skazany 
został na 1 \ roku więzienia.

Wymiar kary nie odpo wiali* ł tak 
oskarżonemu, jak i oskarżyciekmi pu-

W numerze 113 „Głosu" pisaliśmy o sp ry t­
nej kom b;natcAce, niej. K ozłow skiej Jadw i­
dze, repa trian tce  z Brześcia nad Bugiem, k tó ­
ra, osiedlona na gospodarstw ie poniem iec­
kim w Lisnowie, gm. Ś w^ec ê ' ^  zam iast 
zabrać się do solidnej i owocnej pracy, za ­
częła z mie sca szabrow ać inw entarzem  iy -  
wym i martwym i- wszystkim, czym się d a ­
ło, a  potem u lotn iła się do Olsztyna. Po 
długich i mozolnych poszukiwaniach została 
przychwycona, i w dniu 21 bm, stanęła  przed

Mm [tfi
Dnia 15 czerwca odbyło s;ę w restauracji 

H ula zebranie Cechu M łynarskiego. Licznie 
zebranych członków i gości pow itał Starszy 
Cechu, ob. K lajborowski. W  toku obrad podał 
do wiadomości instrukcję M inisterstw a Apro­
w izacji i H andlu z dnia 28 m arca 1946 r. w 
sprawie przem iału. N astępnie odczytał Starszy 
Cechu artykuł pt. „M łynarstwo nie je s t w ię­
cej rzemiosłem". A rtykuł ten  stw ierdza, że 
m łyny powyżej 5 ton należą do przemysłu, 
poniżej 5 ton jednak do rzemiosła. Ucznio­
w ie będą nadal rejestrow ani w Izbie Rze­
mieślniczej, tak  samo też składać będą egza- 
ńainy.

Z kolei ob. Kisiel, woj., kontro ler młynów, 
k tóry  zaszczycił sw oją obecnością zebranie, 
przem awiał o now ych norm ach przem iałowych, 
w edług rozporządzenia M inisterstwa, k tó re  o- 
bow iązują od 7 czerwca br.

N astępnie w płynął wniosek byłych W ię­
źniów Politycznych o w spomożenie upośle­
dzonych przez w ojnę i długą niew olę w ięzien­
ną. W niosek ten został przyjęty . Postanow io­
no też w spom agać w ięźniów  m aterialnie w  
postaci przydziału mąki. Z inicjatyw y obyw. 
K lajbrowskiego urządzono zbiórkę pieniężną 
n a  ten cel, k tóra przyniosła 3630 zł. Uchwalo­
no też, że za każdą nieobecność na zebraniu 
członkowie p łacą 200 zł na Związek W ięźniów 
Politycznym Ustalono nowe składki 100 zł od 
w arsztatu, 20 zł od czeladnika, 10 zł od ucz­
nia. Zebranie zam knął ob. K lajborowski ha ­
słem  „Cześć M lynarstw u".

Łancccti prasowy u R H
Związek Zaw odow y Pracow ników  Samo­

rządu T erytorialnego i U żyteczości Publiczn. 
w  Polsce — O ddział w Grudziądzu, w płaca na 
cele RTPD kw otę 500 zł za pracow ników  Za­
rządu M iejskiego i Zakładów  Miejskich.

skazany w apelacji
wiezienia

blicznemu, to też obie strony wniosły od ^  
ojcowskiego tegQ wyroku — apelację.

Wynik apelacji dla Kamiń k̂iego był 
fatalny. Miast l 1̂  roku, otrzymał bo­
wiem 5 la t więzi eni a.

Oskarżenie przed Sądem Apelacyj­
nym popierał, specjalnie delegowany do 
tej oprawy, wiceprokurator Sądu Okrę­
gowego w Grudziądzu ob. Mędraś,

Sąd Apelacyjny stanął na stanowi­
sku, że mimo anormalnych powojennych 
stosunków, jakie w 1945 r. panowały, 
*tarosta powinien dążyć do normalizacji 
stosunków, a nie chaos pogłębiać.

sądem, k tó ry  w ym ierzył jej 8 mipaięcy w ię­
zienia. K ara ta  niech będzie przestrogą dla 
tych w szystkich, k tó rzy  pow ierzone im go­
spodarstw a poniem ieckie dw ażają za cudo­
wne źródło dochodu a zam iast zabrać się do 
uczciwej pracy, sp rzedają  i usuw ają m ienie 
państw ow e i u la tn ia ją  się potem  przed w y­
rokiem sądowym. Ale spraw iedliw ość czuwa 
a prędzej czy później będą za  niecne swe- 
czyny odpow iadać,

Ukrócić harce pijaków!
C zytelnicy nasi żalą 6ię, że od pewnego 

czasu, to znaczy z nastaniem  okresu letniego, 
k iedy okna mieszkań są  pootw ierane, n iepo ­
dobna spokojnie ćpać.

Zwolennicy monopolówki noc w noc za­
kłócają spokój uliczny, w ykłócając się mię 
dzy sobą, stróżam i lub milicją.

Rozumiemy, że M ilicja Obywatelska nie 
chce w ystępow ać zbyt agresywnie, w tym wy­
padku jednak  tolerancja je j jest zanadto da ­
leko idąca. Jeżeli się, b rac ie ( upiłeś, idź 
spokojnie do domu, choćby „kursywą", a nie 
wygłupiaj się d nie w ydzieraj jak  zarzynany 
bawół.

W iększość m ieszkańców, to  ludzie sza- 
ref, tw ardej pracy, k'tórzy pragną rzetelnego 
odpoczynku, by nabrać 6ił do  wykonywania 
sw ych obowiązków w dniu  następnym .

A pelujem y do w ładz bezpieczeństw a, aże ­
by roztoczyły  bardziej energiczną „opiekę" 
nad niekulturalnym i zwolennikam i Bachusa,

Ze s p o rtu
KOMUNIKAT TS „OLYMPIA"

Tow arzystw o Sportow e „Olympia", k tó ra  
po 6-letniej p racy  wznowiło sw ą działalność 
sportow ą na tereni^  naszego miasta, s tw ie r­
dza, że oznaki sportow e noszone 6ą po czę ­
ści przgz osoby, nie należące wogóle do to- 
w afzystwa wzgl. przez byłych członków na­
szego klubu.

Dla uniknięcia wszelkich nieporozum ień 
wzywa się w szystkie osoby, k tóre n iepraw ­
nie noszą oznakę tow arzystw a, o ponowne za ­
pisanie się na członków wzgl. o zw rot ozna­
ki na ręce kol. M ichalaka w Zarządzie M iej­
skim, lub kol. Landsberga w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych.

Za Zarząd TS „Olympia" 

L a n d s b e r g ,  sekretarz

Szaber nie popłaca!

Dnia 21-go czerwca br. zmarła żona 
b. tow. ap. Bernarda Kurzyńskiego

śp. Leokadia Korzyńska
przeżywszy lat 67, o czym donoszą w 
smutku pogrążeni

Syn, synowa, siostry 1 wnuczki.

Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­
łek, 24 bm., o godz. 15.30 z kostnicy 
cmentarza.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU"
W ojewódzki U rząd Ziemski G dański, W y­

dział W odno-M elioracyjny ogłasza niniejszym 
następujący przetarg :

P rzetarg nieograniczony na rem ont w ia­
trakowej stacji pomp w m iejscowości Czarne, 
pow iat Kwidzyn.

O ferty w zalakowanych kopertach z ozna­
czeniem przetargu, należy sk ładać  w Urzędzie 
W odno - M elioracyjnym  w Kwidzyniu, ulica 
Kościuszki nr. 7 do dnia 4 lipca 1946 r. godz. 
10 rano, w którym  to term inie nastąpi komi­
syjne ich otw arcie.

Do oferty  należy dołączyć dow ód w płaty 
wadium w wyeokości 2 '°  oferow anej sumy.

Urząd zastrzega 6obie praw o dowolnego 
w yboru oferenta oraz praw o unieważnienia 
przetargu bez podania powodów.

Podkładki ofertow e oraz wszelkie infor­
macje można otrzym ać w godzinach urzędo­
wych w U rzędzie W odno-M elioracyjnym  w 
kwidzyniu, u lica Kościuszki nr. 7.

Term in w ykonania robó t: 2 miesiące od 
Ha ty podpinania umowy.

ZARZĄDZENIE

W celu zabezpieczenia bezpieczeństw a, 
spokoju  i porządku publicznego na czas Gło­
sow ania Ludowego, oraz d la  zaspokojenia po­
trzeb transportow ych  Komisji G łosow ania 
Ludowego, na podstaw ie uchw ały Rady Mi­
nistrów  z dnia 6 czerw ca 1946, powziętej w 
myśl art. lust. 2 pkt. 1 (oraz art. 2 ust. 1 
Rozp. P rezydenta RP z dn a 24 października 
1934 r. o św iadczeniach osobistych — jedno- 
Lty tekst Dz. U. RP nr 55, poz. 354 z 1939 r.) 
zarządzam : «•

W oparciu  o art. 8 ust. 1 wymienionego w y­
żej rozporządzenia P rezydenta RP, wszystkie 
urzędy, instytucje i przedsiębiorstw a pań ­
stw ow e 5 sam orządow e, jak rów nież inne o- 
soby praw a publicznego, o raz  w szystkie o- 
soby pryw atne, zarówno fizyczne jak  i praw ­
ne, obow iązane są na żądanie w ładz d o sta r­
czać w czasie od dnia 25 czerw ca do dnia 
3 lipca 1946 dla potrzeb organów bezp ie ­
czeństwa i dla potrzeb Komisji G łosowania 
Ludowego wszelkich pojazdów  m echanicz­
nych, podw ód i innych środków  przew ozo­
wych, jakie znajdują się w ich posiadaniu.

O bowiązek św iadczenia obejmuje środki 
przew ozowe w raz z obsługą; pojazdy m echa­
niczne w inny być oddane do użytku władz z 
m ateriałem  pędnym, potrzebnym  do p rze ­
jazdu 100 km, pojazdy  konne powinny być 
zaopatrzone -w paszę dla koni na czas 48 go­
dzin.

Od tego obowiązku świadczeń osobistych 
wyłączone są cudzoziemskie placówki dyplo ­
matyczne i konsularne w Polsce, przedsię­
biorstwo „Polska Poczta. Telefon i Telegraf" 
oraz instytucje, dysponujące samochodami 
sanitarnymi. , •

Prezydent Miasta: Mówiński

r
W dolach 26, 27 i 28. VI. br.

magazyny nasze 
będą nieczynne

z p ow od u  rem anentu .

Pow. Spółdzielnia R.-H.
„Samopomoc Chłopska^

w  G r u d z ią d z u  >

OKAZJA. Domek willa częściowo uszkodzony 
ogród 1255 m5, Grudziądz, Św. W ojciecha,

. dom y z ogródkiem, czynszowe, wille, sk le ­
p y  w Bydgoszczy — poleca — poszukuje 
nowych zleceń „Cepos", Bydgoszcz, Śnia­
deckich nr. 29. (2013

KUPIĘ tapczan, 2—4 fotele i lustro.- S ław iń­
ski, ul. W ybickiego 43. (2007

ZBIEGŁ baran dnia 16. 6. 46. — Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot * takowego za wy­
nagrodzeniem. Marianna . Grabska, Gołę- 
biewo, koło Rywałdu. - (11

DNIA 21. 6. br. w składzie bławatów przy ul, 
Sienkiewicza skradziono torebkę z  wszelk. 
dokumentami na nazwisko Żelazna Helena, 
M. Focha ńr. 11. — Uczciwego znalazcę 
uprasza 6ię o zwrot. (13

SPRZEDAM dojną kozę. 
Dragacz.

Wawrzyniak,
(12

OKAZJA! Sprzedam  tanio dywan. - Zgłosz. 
pod nr. 2015
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 ił. za 1 mm 
jednołamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i spot. 
(w tekście) 2 zł, za wyraz. Za terminowe ogłoszenie aie przyjmuje się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

G tn g y ^ Y -- ,  ,
— __wykonuje *  '

*ĄRNIA PO M O *S*£,

UNIEWAŻNIAM zgubione w szelkie dokum en­
ty na nazw isko G ołębiew ski Józef, M ałe 
Zajączkowo, pow. Świecie. (14

UNIEWAŻNIAM zgubiony dow ód rejestracy j­
ny na nazwisko Golec Bronisława, ul, Cheł­
m ińska nr. 5. (15

R A D Z Y Ń

MOTOR 8-kon. na ropę, oraz maszynę p ie ­
karską m echaniczną sp rzeda Ochotnicza 
Straż Pożarna, Radzyń, pow. Grudziądz.

K W I D Z Y N

SZNURY do wiązanek. - Jantczak, Kwidzyń, 
ul. 1 M aja nr. 3. (2019

SPRZEDAM klacz (5 lat), rasy belgijskiej, —
Jantczak, Kwidzyń, 1 Maja nr. 3. (201#

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitym ację, wy­
daną przez Oddział Świadczeń Rzeczowych 
G dańsk Nr, 888. — St. Krem ski Leonard, 
Kwidzyń. * (2019

SPÓLDZ. HODOWLANO - PRZETWÓRCZA
w Kwidzyniu poszukuje siły  fachowej do 
prow adzenia wylęgu drobiu. — W ylęgarkI 
elektryczne. — Zgłaszać się w Kwidzyniu, 
ulica 1 M aja nr. 40. (2017

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
„od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11— 12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.
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